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Pren u m er a t a  na prowinc j i  7, op ł a ty  

pocztową z łp .  20  kwar ta lnie .

w Warszawie dnia 28 Czerwca, 1830 roku w Poniedziałek.

Ju tro  z  powodu uroczystego święta G azeta  Polska nie wyjdzie *

SEJM KRÓLESTWA POLSKIEGO.
I z b a  S e n a t o r s k a .  ,

P o  ukończonych naradach nad p roj ektami  pod rozwa­
gę izby Wnies.ionemi, z ajmowa ła  się izba senatorska  odczy ­
tan i em uwag nad rnp po r t em  rady s tanu,  przez  Kómmiss j e  
s e jm ow e  u łożonych ,  lodzi i  ż uchwaleni em adresu do N.Pana;  
3 Wj  p r ezes  senatu wybra ł  dcpulac ję ,  sk łada jącą  s ig :  z JO.  
xięcia Adama Czar to rysk iego  senatora  wojewody;  3 Y\ W .  se­
na t o r ów  kasztelanów:  F ranc .  Nakwaski ego,  Ka j e t a na ,S i e r a ­
kowsk iego ,  Michała  h r .  Potocki ego,  Leona Dembowsk iego .

I z b a  P o s e l s k a .
G dy  w dniu  21 b. ni.  u k o ńc zy ły  sig dyskus s j e  nad 

wszystkierni  p ro j ek t am i ,  k tór e  pa se jm t egoroczny w p r o ­
wadzone były :  przys t ąp i ł a  I zba  poselska do uwag nad r a ­
p o r t e m  rady s t anu ,  wypracowanych  p r z ez  po ł ączone korn- 
niissje se jmowe,  a po odczytaniu i przyj ęc iu  tychże  uwag, 
zaję ła  sig u łożen i em  do N. Pana adre su ,  do k tór ego p r z y ­
gotowany a p r z e z  samego  JW.  mar sza łka  wniesiony p r o j e k t ,  
żós t a ł  p rzyj ę ty .  Do z łożen ia  lego adresu u podnóżka  t r o ­
nu,  wyznaczył  J W. mar sza ł ek  depu tac ję  z następnych c z ł o n ­
ków: JV7VV. Teod o ra  S l aski rgo  posła  K ie l eck i ego ,  Anto­
niego Suchodolskiego posł a  So l eck i ego ,  E rnes t a  Fal tz de­
putowanego ż miasta Ka l i s za ,  Józefa J ab łonowski ego  po ­
s ł a  Luba r towsk i eg o ,  Jgnacego Dembowskiego  dep .  z ni.

, P ł o c k a , J  ana Rostworowskiego posł a C z e r s k i e g o ,  Jakóba 
Piot rowskiego dep .  z 3 cy rk .  m.  Warszawy,  Jgnacpgo W ę­
żyka  pos ł a  f j os ieki ego , Wincentego Gawrońskiego posła  
Ka lwa ry jsk iego  , i Józefa Wiszniewskiego dep .  obw.  K a l ­
wa ry jsk iego .

P rz ed  zamkn ięc i em sćjmu , dzień 26 b. ni. p r z e z n a ­
czony b y ł  stosownie do statutu o rgan icznego , na po- 
s i edzienie  poświęcone rozbiorowi petyci j  , przez  rozmai tych 
Członków izby u laski  mar sza łkowsk i e j  z łożonych.  Z 
tych 98,  izba poselska do podnóżka t r onu  N-. Pana pó- 
It ieść dozwol i ł a .  Gdy  ob rady  zostały z amkn ię t e ,  wszyscy 
fcżłonkowie izby wynurzy l i  uczucia s zacunku  i przyjaźni  
J  W.  Marsza łkowi  za p rzewodn iczeni e  ob ra d om ,  k tó r y  swo- 
j e m  postępowanieui  zy sk a ł  powszechną mi ło ść  i  zaufanie 
sWóich kolegów.

Z a m k n i ę c i e  S e j  mu.
W  dniu dz is i e j s zym ukończony  zos t a ł  s e jm k ró l es twa  

P o l s k i e go ,  w  sposobie  p r zez  p ro g r am a t  wskazanym.  Po

zgromadzen iu  się c z łonków I zby  ś e n e t o r s k i ć j , JW .  płe* 
zes s e n a t u ,  wyznaczył-  deputarcję dla zaproszeni a  Iżby po­
selskiej  do połączenia  się z izbą senatorską .  Za wejśc i em 
posłów, i d epu towanych  do senatu i po zabraniu miejsc  
w łaśc iwych ,  p rezes  senatu i ma r sza ł ek  Izby pose l skie j  
wyznaczyl i  deput ac ję  do p r zy j ęc i a  N.  Pana.  Za p r z y b y ­
c iem N.  Pana otoczonego dworem i Radą  s t a n u ,  z abra l i  
głosy  : p rezes  s enatu t udz ież  m a r sz a ł e k  Izby pose l sk ie j
i odczytana  zos tała  sankc j a  k ró l ewska  praw p rzy j ę tych na 
t ego rocznym sejmie.  P oczćm N. Pan w j ęzyku  francuzl i im 
p rzemówi ł  z t r on u  do r ep rez en t an tó w  na rodu  w nas t ę pny m 
sposobie.

M O W A
Najjaśniejszego Cesarza i  K ró la  

Miana przy zam knięciu sejmu królestw a Pol­
skiego cl. 28 czerwca 1830 r.

Peprezentanci Królestw a Polskiego!
Przechodząc  prace  ternźri iejszego zgromadzen ia  wasze* 

go, powinszować wam nap rzód w in icncm,  szczęśl iwej  j e ­
dnomyślności  z jaką dope łn i a j ąc  życzeni e dawniej  p rzez  
s ena t  o św iad czo ne j  pozostawil iście pamię tny  p r z y k ł a d  
wdzięczności narodowej ,  dla wskrzesiciela waszej ojczyzny.

Dodatkowe p r zep i sy  do praw o hypo t ekach  uznane zo ­
s t a ły  za pot rzebne:  te uchwalil iście.

L icznym sporotn zapohieży się,  i spokojność własno* 
ści zapewnioną będzie  p rawem , k tór e  ur ządza  używanie  
s ł użebnośc i  pas twi ska  i wrębu.

Ukróc i l iśc i e  l u ł a c tw o ,  k ł adąc  wszakże  wolrtóść o sob i ­
stą pod r ęko jmią  praw i form ich op i ekuńczych ,

T a k i e  jes t  dobro,  j aki e z Waszych obrad wyn ik ło .
Senat ,  to p ie rwsze  ciało Państwa,  usp rawied liwi ł  b y ł  

ca łe  ihoje zaufanie,  p r zy jmująe  ' jednomyślnie p r o j c k t k t ó -  
ry  zapobiega ł  w części , niedogodnościom Uc hwa lo h eg o  w 
r oku  1825 prńwa-, o nieważności  mał żeńs twa i o rozwodzie.

Żałować w yp ada ,  iż Izba poselska osądzi ła przyzwo- 
iteni,  p ro j ek t  t en  odrzucić  i zachować t y t a  sposobem ro ­
zpo rządzeni e  na rusza jące  is totnie spokojność rodzin,  za­
trważające sumien ia ,  i k tór ego  p r ze j rzen i a ,  na jmocnie j sze  
powody niezbędnie  wymagają .

Rozmai te  żądania wasze ściśle rozważane  zostaną i dani 
wam poznać  wyrzeczen ia  moje w ich względzie.  W yr  zer
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CZeiria to,  opar t e  bej.-j h a  'zasadsch sprawiedl iwości ,  p o r z ą ­
d ku  publ i cznego i c i ąg łe j  troskl iwości  z j a k ą ,  chociaż o- 
podal  od was, nie  p r zes ł ane  czuwać nad p r aw dz iw em  szc zę ­
śc i em tyaszein.

R a p p o r t  o g ó l n y  R a d y  s t a n u .
( D a l s z y  C i ą g . )

( W y d z ia ł  skarbowy. J  
4 .  Dochorly rozmaite.

A .  O p ł a t a  s z a r w a r k o w a  i  d r o g o w a .  —  W rok u  1824.  
Należność  do pob ran i a  wynos i ł a:  na s ł u żb ę  b ieżącą  zł .  
' 2,595,081 gr .  24,  na s ł użbę  lat ze sz łych do końca  roku
1823 po umorzen iu  n iewymaga lnych ,  z ł .  255,151 gr .  2 6 ,
r az om zf .  2 , 850 ,2 33  g r .  2 0 ;  w p ły n ę ło  w c i ą g u  r o ku :  na 
s ł u ż b ę  b i eżąca zł .  2 , 54 3 , 10 2  gr .  3,  na s l u / b ę  lat zesz łych 
do końca  1823 r.  z ł .  69 ,571 gr .  27 ,  razem zł .  2 , 612 ,674 ;  
pozos t a ło  do pob r an i a :  na s ł uż bę  bieżącą z ł .  51 ,979  gr .  
2 1 ,  na s ł użb ę  lat ze sz łych  do końca  1823 r .  zł.  l b5 , t> /9  
g r .  29 ,  razotu z ł .  23 7 ,5 59  gr .  20.  —  W r .  1825.  Nale­
żność  do pobrani a  wynosi ł a :  na s ł uż bę  b ieżącą  z ł .  2 , 648 ,8 30  
g r .  24 ,  na s ł u żb ę  l a t  z e sz ły ch  do końca roku  1824 wraz 
z nowo wykryt emi ,  z ł .  248 ,135  gr .  17, r azem zł .  2 , 890 ,966  
gr .  11 ;  w p ł y n ę ł o :  na s ł użbę  b ieżącą zł. 2 , 5 6 3 , 2 64  gr .  19, 
na  s ł u żb ę  lat zesz łych  do końca 1824  r .  z ł .  38 , 960  g.r. 20,  
r a z e m  z ł .  2 , 602 ,225  gr .  9; pozost ało:  na s l uz bę  b ieżącą  
z ł .  85 ,566  gr.  5,  na s ł uż bę  lat zesz łych  do końca '  1824 
r .  zł ,  209 ,1 74  gr l  2‘7, r a z e m  z ł .  294 ,741  gr .  2. —• VV r .  
1826.  Należność  do pobran ia  wynosi ła :  na s ł użb ę  b i e żą ­
c ą  z ł .  2 ,729 ,034 ,  na s ł uż bę  lat ze sz łych  do końca  ro k u
1825 wraz z nowo w y kr y t em i  zł .  295 ,4 68  g r .  L8, r azem 
z ł .  3 ,02  1,502 g r .  18; w p ł yn ę ł o  na s ł uż b ę  b ieżącą złotych 
2 ,6 6 6 , 8 6 6 ,  na s ł u żb ę  lat  z esz łych  do końca - r oku  1825 zł .  
57 , 6 3 3  gr .  21, r azem zł.  2 , 7 2 4 ,4 9 9  gr .  2 1 ;  pozos t a ło :  na 
s ł uż b ę  bieżącą zł.  62 ,16 8 ,  na s ł użb ę  lat z esz łych ,  do k o ń ­
ca r .  1825 zł .  23 7 , 8 34  g r .  27 ,  razem.  z ł .  300 ,002  g r . 27.^—• 
W r .  1827.  Należność  do pobran ia  wynosi ł a:  na s ł u żb ę  
b ieżącą  z ł .  2 , 7 7 0 , 7 4 4  gr .  10, na s ł u ż bę  lat  z e sz łych  do 
końca r.  1826 wraz  z nowo wykryt emi  303 ,467  gr,  10, r a ­
zem z ł .  3 . 074 ,211  gr.  20; w p ły n ę ło :  na s ł u żb ę  bieżącą 
z ł .  2 , 69 4 , 1 77  gr .  6 ,  na s ł u ż b ę  lal  -zeszłych do końca  r .
1826 z ł .  87,44-3 gr .  U ,  r a zem zł .  2 , 7 8 1 , 6 20  gr .  17; p o ­
zostało:  ’ na s ł u żb ę  b ieżącą zł .  76 ,567  gr .  4,  na s ł użbo  lat 
zesz łych  do końca r .  1826 zł .  216 ,0 23  gr .  29 ,  r a zem 7,1. 
29 2 , 5 9 1  gr .  3. —  W r.  1828- Należność  do pobrani a  w y ­
nosi ła :  na s ł użbę  bieżącą zł .  2 ,S65 ,763  gr .  11, na s łużbę,  
lat  z esz łych do końca  V- 1S27 po odpisaniu n i e  wymagalnych ,
zł .  292,338  gr .  3,  r azem zł .  3 , 158 ,101  gr. 14, wp łynę ło :  
na s ł u żb ę  bieżącą «ł .  2 , 7 08 ,4 69  gr .  27,  na s ł u żb ę  lat ze ­
s z łych  do końca  roku 1827 zł .  6 3 ,0 0 9  gr .  6 ,  r a ze m z ł .  
2  771 ,479  g r .  3; pozostało:  na s ł uż bę  b i eżącą z ł .  157,293 
gr .  14, na s ł uż bę  lat  z e sz łych  do końca  r .  1827 z ło tych 
22 9 ,323  g r .  27 ,  r a zem z ł .  386 ,622  g r .  11. Obie  te o-
p ła ly są tylko p rzechodni emi  p r zez  xięgi  kassowe,  p r z e ­
znaczone  a lbowiem na budowę  i u t r zymanie  t r ak tów bi tych,  
p od  zar ząd  kommiss j i  sp r aw  w ewn ę t r zn ych  oddawane b y ­
ł y .  ź ród ło ,  pierwszej  opa rt e  na ilości dymów,  pr awie  ża ­
dnej  nie ddzna ło  zmiany.  Ź ró d ło  zaś drug i e j  w miar ę  w y­
kończonych  t r a k t ó w ,  i k on ku re n c j i  do dz i e r żawy  pobo ru

myta  d ro g o w e g o , jak ob rachunek  powyższy dowodzi ,  s to­
pniowo wzras t ało .  Użycie fuodussu z tych op ł a t  pod  wy­
dz i a ł em spraw  wewnęt r znych  j e s t  już okazanem.

B .  Z w r o t  p o t y c z e k  i  a iva n so w  n a  z a k ł a d a n i a  f a ­
b r y k ,  r c g u l a c j e 'h yp o tck  i t. p .  p r z e z  sk a r b  u d z i e lo n y c h ; d o ­
c h ó d  z p r e m \ ó w \  n a le ż n o ś ć  z a  d o b ra  p r z e z  r z ą d  A u s t r j a c k i  
s p r z e d a n e ; d o c h ó d  z  d z i e n n i k a  p r a w , z a p ł a t  o d  u c z n ió w , 
z z a r o b k u  w ig ź n i ; p r o w iz je  o d  n a le ż n o ś c i  l i s t a m i  z a s ta w n e - 
m i s p ł a c o n y c h , i  n a le ż n o śc i  m a n u te n c y j  n r ,  s k a r b o w i  n a  z a ­
sp o k o je n ie  d ł u g ó w  tego r o d z a j u  p r z e k a z a n e .  — W r.  1824 
Is totna do pobrani a należność z tych wszystkich t y t u łów ,  
w v. 1824-  w y n o s i ł a ; na s ł uż bę  bieżącą z ł .  782,-386 , na 
s ł użb ę  lat zesz łych do końca roku  1823.po umorzen iu  nie­
wy maga In ej , I. 667,241 gr .  14, r a zem zł .  1 ,449,627  gr.
2 2 ;  w p ł y n ę ł o  w ciągu tegoż roku  na s ł uż bę  b ieżącą  zł ,
4 9 9 , 1 7 6 - gr.  18, na s ł uż b ę  lat  z e sz łych  do końca r .  1S23 
z ł .  100 ,590 ,  gr.  24 ,  razem zł .  599 ,767 gr .  12; pozostało 
do pobran ia  7, końcem 1824 r .  na s ł użbę  bieżącą z łotych 
283 ,20 9  gr .  20,  na s ł uż bę  lat p r z e sz łych  do końca  r .  1823 
z ł .  566 ,650  gr.  20 ,  r azem zł .  849,860  gr .  10. —  W roku  
1825.  Na l eżn ość  do pobrania  wynosi ł a:  na s ł u żb ę  b i eżą ­
cą z ł .  808 ,379  gr .  25 ,  na s ł uż b ę  lat zeszłych do końca r.  
1S24 po umorz en iu  niewymagalnćj  z ł .  79 7 ,486  gr.  20 ,  r a ­
zem zł .  1 ,605 ,866  gr .  1 5 ;  w p ł yn ę ł o :  na s ł uż b ę  b ieżącą 
z ł .  496 ,09 3  gr .  1,  na s ł u żb ę  lat zesz łych do końca  1824 
r. zł .  221 ,527  gr.  19, r azem zł .  720 ,620  g r .  2 0 ; ^pozo­
stało:  na s ł uż bę  bieżącą zł .  31 2 ,2 36  gr .  24 ,  na s ł u żb ę  lat 
zesz łych do końca  1824 r.  5 7 2 , 0 5 9 gr .  1, razem z ł .  885,245 
gr .  25.  —  W r .  I 8 i 6 .  Należność  do pobran i a  wynosi ła!  
na s ł u ż bę  bieżącą zł .  44 0 ,830  gr.  1, na s ł uż b ę  lat zesz łych 
do końca  1825 r. po um or zen iu  n iewy inagalnej , z ł .  4 2 o , 693 
gr .  27 ,  r a z em  zł .  864,523  gr .  28 ; w p ł yn ę ło :  na s ł uż bę  
bieżącą z ł .  304,178  gr.  4 ,  na s ł u żb ę  lat ze sz łych do k o ń ­
ca i \  1825 zł .  145,133 gr .  4 ,  r azem zł .  449 ,311  gr .  Sj; 
pozostało:  na s ł uż bę  b ieżącą zł .  136 ;65 l  gr.  27,  na s ł u ­
żbę lat zesz łych do końca r .  1825  z ł .  2 / 3 , 5 6 0  gr .  2o,  r a ­
zem zł .  4 15 ,2 1 2  gr.  20.  —  w  r.  1827.  Należność  do 
pobrania  wynosi ła :  na s ł u ż b ę  b ieżącą z ł .  48 6 ,709  gr .  2 ,  
na s ł uż bę  lat ze sz łych do końca r.  1826 wraz z nowo wy- 
k ry t em i, z ł .  47 1 ,6 14  gr .  24 ,  r azem zł .  958 ,323  gr .  2 6 ;  
w p ły nę ło :  na s ł uż b ę  bieżącą zł .  39 5 ,1 54  gr .  29 ,  na s ł u ­
żbę lat ze sz łych do końca r.  1826 z ł .  9 0 ,0 94  gr .  17,  r a ­
zem zł .  4 8 5 ,2 4 9  g r .  16; pozost ało:  na s ł u żb ę  b ieżącą  zł.  
91 ,554  gr . '  3,  na s ł u żb ę  lat z e sz łych  do końca  1826 roku
38 1 ,5 20  gr .  7,  r a zem z ł .  4 73 ,0 7 4  gr .  10. —  W r .  1828.
Należność  do pobran i a  w yn os i ł a :  na s ł uż bę  b ieżącą zł-
52 8 ,3 59  gr.  6 ,  na s ł uż bę  lat ze sz łych  do końca  r .  18-.7 
wraz z nowo p rz yby ł e in i  z ł .  61 4 , 5 79  gr .  3,  r a zem zło tych 
1 ,142,938  gr.  9; W p ł y n ę ł o :  na s ł u żb ę  bieżącą z ł .  2 57 , 4o7 
g r .  I ,  na s ł użb ę  lat zesz łych  do końca r .  1827,  z ł . 58,003 
gr .  13,  r a zem zł .  31 5 , 5 22  gr .  14 ; pozost ało:  na s ł użbę
bieżącą z ł .  270 ,892  gr .  5,  na s ł uż bę  lat  zesz łych  do końca
r .  1827 z ł .  55 6 ,523  gr.  20 ,  r azem z ł .  82 7 ,4 l ' 5  g r .  25.  
Różn ica w ocenieniu  i pobo rze  w p ł y w ó w ,  z łych wszy ­
stkich t y t u łów ,  j aka się m iędzy  dwoma p i erwszemi ,  a t r z e ­
ma na s l ępn emi  latami z powyższego r a c h u n k u  w y k ry w a ,  
pochodzi mianowicie  z ląd t y l ko ,  że należność z funduszu 
p r aemiów,  i za dobra  p r zez  rząd Austr jacki  sp r z eda ne ,  j a ­
ko wynikająca  z ep ok i  dawniejszej  i oddzie lnemi  ro zpo rz ą ­
dzeniami ,  na zaspokoj enie  długów xigz twh Warszawski ego
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p rzeznaczona ,  do funduszów tegoż xięztyva włąwoną-zost a-  
ł a  i że w tych ostatnich latach sku tk i em podzia łu na r a ­
ty ,5 mniejsza ilość pożyczek ,  p rzypadł a  skarbowi do zwrotu.

( D alszy  ciąg n a s tą p i ).

—  P o d p i s an y  r e j en t  powiatu Warszawskiego poda j e  do 
wiadomości  publ i czne j ,  iż w kontynuacj i  spr zedaży  rucho ­
mośc i  na leżących  do pozostałości  po Tomaszu  Wiercio-  
chowskim i po Zofji z Leibs t e inów Funkowej ,  l icytacja o d ­
bywać sig będzie  w domu p r z y  u l icy F ranc i szkańsk i e j  pod 
N r  1809 li t .  "D. w dniu  30 czerwca r . b ,  i w dniach na s t ę ­
pnych  zawsze od godziny 4 po po łudn iu ,  spr zedawane  b ę ­
dą  : s r e b r o , ko sz t ownośc i ,  m e b l e ,  b iel izna stołowa i do 
ub io r u  s ł u żą c a ,  p oś c i e l ,  p o r c e l a na ,  fajans i s z k ł o ,  oraz 
r ó żn e  sp r zę ty  gospodar sk i e ,  a to za gotowe pi en iądze.  
Warszawa^d.  26 czerwca 1830 r .  — Teofi l  W o ło w sk i .

’Wiadomości W a rsza w sk ie .
.  JW.  wojewodzina Gu takowska ,  została mianowana da ­
mą  por t re tową.  —  Mianowane zost a ły  f r ej l inami N. Pani,  
Pa nny :  Jul ja Lewicka ( có rką  j en .  piech.  komendan t a  W a r ­
szawy) ;  Hrabianka Emi l j a  Grabowska  i l i r .  Anna Ożarowska.
  Wysz ł a  7. d ru k u  b ro szu ra  z dwoma p i ęknemi  winietami ,
pod t y tu ł em:  Po rz ą de k  po g rz eb u  Naj jaśniej szego Z y ­
gmunta  Augusta  króla.  P o l s k i e g o ,  wie lk i ego xięcia L i t e ­
wski ego,  Ruskiego P ru s k i e g o  etc.  pana  i dziedzica.  Z rę-  
kop i smu  z r .  1573.  —  Kosztuje  z ło ty  1 we wszystkich 
x iggarni ach  i w sk ł adz i e  pism Ciechanowskiego.

R O S S J A .  —  Z  Odessy d n ia  ł  m a ja  ( 1 2  czerw ca ) .  —  
Je den  z pos łów tu r ecki ch ,  Ne d zy b  Effeiidi , p r z y b i ł  dnia 
wczora jszego do naszego miasta z El i zabelgrodu .  Ha Ul 
R ifa t, rzeczywis ty  kapuda i i  paszo,  spodz i ewany jest tu co 
chwila. —  Ki lka  dni przed  wyjazdem swoim (d.  5 b. m.)  
nadzwyczajny p os e ł  P o r ty  O t tomańsk i e j ' Halil  Rifbt pasza 
odwiedz i ł  z o rs zak iem swoim g łówny sztab N.  Papa.  D y ­
r e k t o r  tegoż j e n e r a ł  adju t ant  hrabia  Czerniczew op ro wa ­
dz i ł  go wszedzie ,  pokazywa ł  i wyjaśni ał  mu sam, co b y ­
ło  godne widzenia.  Pose ł  og lądał  wszystko z największą 
u w ag ą ,  wszędzie  ż ąda ł  wyjaśnienia  i chwal i ł  po rządek i 
wz o ro wą  czystość panującą w o lb r zymim gmachu.  Hait i  
pasza zabawi ł  w l i tografj i  i nap i s a ł  nas t ępujące  wyrazy 
w T u r e c k i m  j ęzyk u :  . .Widziel iśmy ten ważny ins tytut  p ań ­
stwa i p ros imy  Boga,  aby panu tego domu dozwoli ł  d ł u ­
giego życia,  a zawiadowcom zdrowia,  u Dnia zO miesiąca 
Sulhedse  w roku  1215 hegiry b ieżącym pod ług  chrono-  
logji tu reck i e j .  —  Z powodu pomnożonej  ludności wyzna­
nia Ormjai i sk iego,  ustanowiona zostaje ,  oprócz  istniejące! 
j u ż  w A s l r a c h a n i e  , nowa cparchja ( djęcczja)  . Ormjanska  
na P e t e r s b u r g ,  M os k wę ,  G ube rn j e  Nowo.ro.ssyjsk.e_i ob ­
wód Bessar abski ,  pod nazwan iem:  Nachiczewanskie j  i Brs- 
sarabskie j .  Naczelnik i em tej eparchj i  mianowany a r c yb i ­
skup  gruzyj sk i  Nar sc s .

ANGLJA.  —  Z  L o n d yn u ,  d.  18 czerwca.  —  Ost an t i ,  to 
j e s t  dzis iejszej  daty b i u l e t y n ,  jes t  tej o sno wy :  —- a K ró l  
sp a ł  noę ca ł ą  bez  p r ze rw y ;  z r es zt ą  s t an  J . K .  M. j e s t  b e s  
odmiany .  «

TURCJA. —  Od gran ic  Serb /i ,  d .  2 czerwca.  —  Z ab u ­
r zeni a  w A lban j i ,  k t ó r e  w począ tkach  swoich tak s ł abe -

mi objawiały się żńarmonartli  , zamien i ł y  się w fo rma lne  
powstanie ca ł e j  tej  prowincj i  od j ednego jćj  krańca  do 
d rugi ego , i mogą stać się niebezpiecznomi  dla Por ty w 
Tu rc j i  Eu rope j s k i e j .  Zabu rzen ia  w Tu rc j i  nie są r zeczą  
nadzwyczajną ,  i zwykle  kończą sio spadni ęc iem ki l kudz i e-  
śią t  lub k i l kuse t  g łów winniejszych,  ale n iniej sze nic n a ­
leży do r zędu pospol i tych.  Nie powstaje tu j edna  wioska 
lub j edna  gmina,  ale kraj  c a łv  obudzony uczuci em na ro ­
dowości i wzdychający za n iepod ległością .Pi erwszą  powstania 
pobudką  są AUłjińczykow ie, którzy z pola wojny wróci l i ,  
p e łni  najżywszej  ku Poi-fcie niechęci i zwierzchnictwa jćj 
uzna Wać niechcący.  Do nich p r zy ł ączy ło  się n iema ło  a- 
wanturników Greck ich . ,  którzy rozmai t emi  sposobami u- 
mys ły  zapalać,  i s łabość Po r ' y  na jaw wystawiaj ąc ,  do 
zrzucenia  jej j a rzma zachęcać umieją .  Niel iczne wojsko T u ­
reck ie  i wypróżnione  kassy dowód/.ców w Albanj i ,  nie po ­
dają .Porcie prawic  żadnych  ś rodków do p r zyt ł umien ia  w 
s amym zarodzie ,  z łego,  k tó r e  się szybko s zer zy  i p r zy j ­
muje.  Znają  to naczelnicy powstańców i d!« tego są tyiri 
śmiel szymi .  Ude rzy l i  j uż  na Jakowo i opanowal i  to- miej ­
sce,  k tóre  z powodu bliskiego położeni a swego przy g r a ­
nicach Bosnji  i Maccdonj i ,  j es t  dła nich bardzo ważnym 
punk tem.  Ze S t amb u łu  wys iano  kommis sar zy  z polece­
niem,  aby dla przywrócen iu  spokojności ,  wszelkich jakie 
tylko być m o g ą ,  użyli  ś r o dk ów ;  być j ed nak  może iż za 
późno działać ‘' zaczęto,  i źe r z eczy  już zada lek o są posu ­
nięte.  Porta w y d a ł a ' t a k ż e  okólniki  do wszystkich paszów 
przeds tawiając im stan Aloonji i wzywając do wspoluego z 
całych s i ł  p r zy łożen i a  się w- p r zy t ł umien iu  buntu .  N a ­
wet puszy Belgr adzki emu  pos ł ano podobny okó ln ik ,  coby,  
z względu nu odległość  tego paszal iku bd Albanji ,  śmieszną  
mogło s ię.zdawać rzeczą ,  gdybyśmy nie wiedziel i ,  iz zwy­
czajem jest r ządu T u rec k i ego ,  o ważniejszych sprawach » 
pot rzebach ,  wszystkich be/, różnicy wyższych u r zędn ików
P or ty ,  zawiadamiać.

WIAD 0 ftfOgjpi NAUKO W E .
J i t la s  h is toryczny P o lsk i .  (N ad es ł ane ) .

Ogłoszone p r o s pe k t e m  dzieło : v i l la s  h is toryczny
Polski  na wzór  Lesuge , mające być dedykowane  Jego 

I Wysokości  Następcy T r o n u ,  p r zez  kilka uczonych osób. 
i przeds ięwzię t e ,  nie pokazu je  się dotąd tv d ru ku  , i nie 
I słychać kiedy to nastąpi .  Zda rzy ło  się mnie j e d n a k  w 
a tych czasach czytać r ęko p i sm  p. Sawaszkiewicza do tego 
ij dz ie ł a  przeznaczony,  p o d t y t u ł e m :  nObraz h is lor /i  Polskiej  
i i I f ' .  X .  Litewskiego,  z łożony z piętnastu a r k u s zy ,  k t ó ry  
| chodzi  w ku rs i e  dla zbierania poży tecznych obserwacj i .  —  S Nie  może mnie nik t  wziąść za z łe ,  ani sam a u t o r , że p r z e ­

rywając milczenie śmiem wyjawiać zdanie  o. t ym m a n u ­
sk r yp c i e ;  zdanie  nieinoje tylko,  lecz wielu osób bliźćj o- 
bezuanych z tein p i smem,  równie  jak samym jego au to r em.  
Wreś t i e  wzi ął em tę s łabość z p r zy rodzen ia ,  donosić z i o m ­
kom dobre  nowiny i ile mogę p r zyczyn iać  się do dobrego.

S ły sza łem, ,  że au to r  od dzi ec innych ’prawie lat zbiera­
niu materyj a łów do.hislorj i  krajowej  , a zwłaszcza  Li tewskiej  
z nadzwyczajną poświęci ł  się go r l iwości ą . .  Wy kształcony 
na na jpr zedn ie j szych  wzorach s ta roży tnych i nowszych cza-
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■sów, osobl iwie Angie l sk i ch ,  uczeń  p ie rwszych  mi s t r zów w
E u r o p i e  [lisio i *j i i l i t e r atury  s ta rożytne j ,  napoił’ duszę  sw o­
j ą  szlachetne mi uczuciami ,  a odziedz iczywszy niepospol i ty  
talent  z na tury  ro zn i ec i ł  go ćwiczeni em.  W-rękopiśmie  

j ego  widzimy j ed ny m  r z u t e m  oka n ie ty lko  wszelkie  wy­
pa dk i  pol i tyczne  k i e ru jące  machiną  państwa,  ale nadto stan 
wewnę t r zny  na rodu,  duch  pr awodaws twa Polskiego i L i t e ­
wskiego;  cha r a k t e r ,  obyc za j e ,  gust ,  polory bohate rów ka ż ­
dego  n i e k u ,  a to wszystko w tak k r ó t k i m  ob ręb i e .  Sam 
Łowi era mówi  po sk r eś len iu  dzik i ch  czasów swoich na ro ­
dów—  »Z tych p u nk tó w  h is torycznego św i tu  dla Polski a n ie ­
co późnie j  dla Li twy,  puścić się wypada w n ade r  da leką  i 
p r aco wi t ą  w ę d r ó w k ę ,  ażeby żyć nie j ako wc i ąg u  tysiąca 
p r z e s z ło  lat wewnąt r z  tych obudwu  k ra jów i za j r zeć  do 
-stron ośc i ennych , wn iknąć w tajnie duszyó ży  wiejącej wzros-t 
*a i 'odow,  p o n u r / y c  się do g ł ęb i  działania  dla dojścia .przy-  
(Czyn ich upa dk u .  P r zeds t awią  się tam rozmai t e  obrazy 
świetne  i o p ł ak an e ,  zwłaszcza  wewnę t rzny  s t an  Po lski  i 
L i twy,  co właśn i e  slsnowi najg łówniejs zy  widok w dziejach 
naszego  narodu .  »

JNiewłaściwie więc r ę k op i s m  nosi t y t u ł  obrazu ma ją ­
cego  zm ys łow e  r zeczy przeds tawiać  t a m ,  gdzie  myśl  a u ­
t o r a  p rawie  wznosi,  się ciągle do og ó łu ,  do któr ego dojść 
t y l k o  można  po szczebl ach szczegółowych zdarzeń :  j e d n y m  
lo t em myśli  p r zeb i ega  on prze s t rze l i  wieków; j ak  Neptun  
H o m e ra  j ednym k r ok i e m  p rzeb i ega  ca ły  f i rmamen t .  Mo- 
i n a t o  -widzieć j u ż  w ca łe j  dykcj i ,  gdzie  au to r  pod jaki ś  ogól ­
n y  po my s ł  garn i e  szczególne  wypadk i ,  już na początku 
cz t e rech  epok Polski ,  gdzie znamiona wieków h i s to rycznym 
ry l cem wykre ś l a .  W epoce  kwi tnące j  Polski ,  tak powia ­
da :— nZaprawdę  Polska w tym czas ie  wewnąt r z  i zewnątrz,  
l i czy dz iw n ie  pomyślne  lala.  Li twa i i n n e  narody do b ro -  
Avolnie z ra s t a j ą  się z n i ą  w j edno  ciała:  tak p od r os ł a  zadzi ­
wia l u dy  s'wą wielkością,  nier az  staje się ś i odk owy m p u n ­
k t e m  pol i tyki  Eu rope j sk i e j -  W ogóle s ł ychać zg i e ł k  co­
raz  byst rze j  wzras t - j ącego  s t anu szlacheckiego , k tóry 
w zm óg ł  się nad możnych w ł a d z ę , po g roz i ł  k roi  o ni, s tany 
n iż sze  c i em ięży ł .  C h a r ak t e r  narodowy r oz w in ą ł  się w 
ca ł e j  swojej zupe łnośc i ,  k i e r u n k i e m  sobie właśc iwym,  tak 
da lece ,  że  kiedy i nne  ludy p r z e w y ż ś z i ł y  Polskę  w hand lu  
p r z e m y ś l e  i wynalazkach , Polacy ubiegal i  się wprawdzi e  
z minii o p ry m  w naukach i n i e k tó rych  sz tukach p i ęknych;  
lecz. ich ch a r a k t e r  żywy i lalcvy do wszelk i ch  u n i e s i e ń ,  
Zab ły sn ą ł  szczególniej  w zadziwiającej  waleczności  i m i ­
ł o śc i  ojczyzny bez grani c , dla której  żadna ofiara nie 
b y ł a  za w i e lk ą :  maj ą t ek  d z i e c i ,  najdroż/ jze s er ca  u p o ­
m i n k i ,  k r e w  własna  do ostatniej  k rop l i  wylana ,  okup i ł a  
.każ.dy kęs ziemi r zeczy-pospol i te j .  Czy to możny ,  czy z 
n i ższe j  szlachty,  c z u ł ,  że walczy za te co ma najmilszego 
w życ iu ,  i że j e s t  c z ło nk i e m wo lno -dz i a ła j ący in ca łego na ­
r o d u .  T. ik r o zm ężn i a ł y  w duźość i potęgę  Polak w esp ó ł  
a  Litw i nem,  opojony szczęściem,  nab i e r a ł  zarozumiałośc i  o 
Śobie,  nie wiele d b a ł o  we wnę t r zny  po rzą de k  k r a j u ,  na 
swojej  waleczności ,  na szabli  zawies i ł  losy o j czyzny .  D u ­
a ln y  dz i e ł ami  swych p r zodków,  u s i łował  uwieczniać cnoty 
p r adzi adów i roz r adować  ich popioły swojemi czynami .  
S t ąd  p rzy  n ie ładz ie  wzmaga się z laty poczet  n iepospo li ­
t ych  r yc e r zy ,  pod których wodzą zdaje s i ę m u , ż e  jes t  n i e ­
zwyci ężony,  że pók i  k r ew  polska sączyć się będz ie  od p o ­

ko len ia  do poko len i a ,  potęga na rodu  n i e w z r u s z o n a , że 
ljzecK- pospol i ta  j e s t  n i eśmier t e l ną .  I  dla tego w naj lwar .
dszyci ,  przec iwnościach me  u pa d ł  na s e r cu ,  a pók i  w n im 
ostatnie życie d rga ło ,  r ob i ł  o r ęż em nie znając  s ł owa podda-  
m a  sig; w końcu gdy bl i znami  ok ry ty  u m i e r a ł  na pobojo ­
wisku,  Imk spi żowych wiwatów po zwycigztwie śmie rć  j ego  
w najwyższą ro skosz  zamieni a ł .  O d g ł o s  tych cnot  roz l ega  
się n ieus t ann ie  po ca łych obszar ach h is torycznego dz i a ł* ,  
ma obojga na rodo w;  gdz iekolwiek  zwrócisz  k rok i  nie-  
tylko ws t an i e  kwi tnącym ale  pon iekąd  i w pod up ad a j ą ,  
cym:  one  to s t a ł y  się f un damen tem państwa,  za st ępowały 
r egu l a rne  wojsko i zamożność  sk a r bu ,  t e d w ie  na jg łówn ie j ­
sze  podst awy wszystkich mocars tw świata,  na któ°rych cią.  
gle Po l s ka  c ie rpia ł a  n iedos ta tek. ) )

N iem a ł ą  .i to autorowi  czyni  zaletę,  ge jest  j edy ny m pi- 
s a r zem , k tó r y  zawsze dotyka  dzieje Li twy w tym nawet  
czasie,  k iedy j u ż  b y ł a  z Polską z łą ,  zona i uważa barwę jej  
dz ia łania  r óżnego od k o ro n y .  Ci.-sz się Litwo gdy z a s ł y ­
szysz ge masz opowiedz i ane ,  choć  k ró tk o ,  ale w całośc i  
dzieje  śwojr  z mocą oddane ,  godne twoich boha te rów.  Oba-  
c zmy naprzód  wspó ł cze sny  obraz odosobnionych na rodów 
a pol em sa m ą  Litwę zostającą już ws tan i e  un;i; t am,  r a zem 
da się widzieć sposob opowiadania  naszego p is arza ,  z u p e ł ­
n ie  nowjy o ż y w i o n y ,  i f i lozoficzny.  Dla p r z y k ł a d u  
weźmi jmyż  panowanie  Gedy mina  i Łok ie tka .

ii W J ten es po tężni e j ,  mówi autor ,  niżli  j r g0 pop rzedn i -  
cTi ogania ł  szab lą  na wsze s t r ony.  O wsz em naksz t a ł t  h e r ­
bu p r zez  N s r y m un ta  Li twie przyswojonego , nietylko nie 
un ik a ł  i b r on i ł  się, ale s zuk a ł  n i ep rzy jac ió ł  i w pogoń gna ł  
za nimi .  Synowi  j ego pozostała s ł awa nadać z g r u n t u  i n ­
ną postać ludom.  Po zgonie Lu tuwera  i Witenesa sam je-  
den t G ed y m in  w Li twie władać po cz ą ł  i kończy ł  b u ­
dowę  państwa L it ewsko - r usk i ego  : duch czasu i t rafność 
j ego  dz ia ł ania  u ł a t w i ły  mu do p e ł n i e n i e  lego p r z ed s i ę ­
wzięcia.  Rzeczpospol i ta  Pękowska  od zgonu Dou inunda  
wzywała  w pomoc bohaters twa Li t ewski ego.  Dawid s t a ro ­
sta Grodz ieńsk i  nad nią czuwał .  Nowogród wiejki  s z a n u ­
j ąc  opi ek i ,  po s ł uc h a ł  r ozkazów Ge dym ina  i szeroki e  j ego 
synowi Na ry  mu ulowi wydzie l i ł  włości .  Oz i ęb ł e  b y ły  r zecz ­
pospol i te  dla kn iaz iów R u r i k ó w ,  n iemnie j  oz i ęb ł e  b y ły  
s t arodawne xię?. twa,  a po całe j  Rusi  zaszczępioną  została 
sk łonność  uznawania dziedz ic twa kądzie l i .  Gedy min  koja­
r ząc  synów swoich i wnuków ma łżen s lwy  z r usk i emi  xię-  
żniczkami , - zapewn i ł  im p rawo odziedziczenia xięs tw obsz e r ­
nych:  W i t e psk i ego ,  Wołyn i a  i innych;  resz tę  oręż  d o p e ł ­
n i ł .  P o ło ck  p r z e s t a ł  być r zeczą-pospoh tą ,  P iń sk  zdoby ty  
a później  obję ty i odziedz iczony Kijów.  Wszys tko r o z d a ­
ne by ło  x i ążą tom Ltmilji albo dawnym R u sk im  zostawio.  
ue jako  l imności ,  z k tórych ci xiążę t»  osobiście k ró l owi  
L i t ewski emu  czyli W. X .  Gedyminovvi  s ł u ż b ę  i poddań* 
stwo obowiązani  bylin etc.  etc.  ( D a lszy  ciąg n as tąp i .J

T E A T R  NAR.  —  K o n c e r t  p a n n y  S o n t a g , n a  dochód  
ubogich.
T E A T R  E.OZM. —  I n t r y g a  w s tragan ie .  —  Los n a  lo- 
te terją.  —  S ło m ia n y  cz łow iek .

Dziś  odbędzi e  się za Kra s i ń sk im  og ro d em  w m e n a ż e r j i ,  
K a rm ien ie  w ę zy .

I V  D R U K A R K I  G A Ł Ę Z O I V S K I E G O  I  KO .U P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  i i 2.


